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TREŚĆ PRZEMÓWIENIA: GUBERNATOR HOCHUL WYGŁOSIŁA ORĘDZIE 
STANOWE NA ROK 2026  

  
Gubernator ogłasza inwestycje w powszechną opiekę nad dziećmi, aby poprawić 

warunki finansowe rodzin  
  

Pozostałe inicjatywy to: walka z oszustwami w celu obniżenia stawek 
ubezpieczeniowych dla kierowców i pierwszy w kraju plan mający na celu 

rozwiązanie problemu nadmiernych zysków firm zajmujących się 
ubezpieczeniami domów i mieszkań  

  
Propozycja szeroko zakrojonych reform w celu ochrony odbiorców przed 

rosnącymi kosztami mediów  
  

Wprowadzenie pionierskich w skali kraju przepisów zwalczających nielegalną, 
domową produkcję broni palnej przy użyciu drukarek 3D  

  
Ochrona praw konstytucyjnych, wolności religijnej i dostępu do opieki dla 

mieszkańców stanu Nowy Jork  
  

Uruchomienie programu „Let Them Build” – serii przełomowych reform mających 
na celu szybsze i tańsze budowanie mieszkań oraz realizację innych krytycznych 

projektów infrastrukturalnych  
  

Przeznaczenie 50 mln USD na przebudowę stacji Jamaica oraz plan działań na 
rzecz rozbudowy linii metra Second Avenue w kierunku zachodnim  

  
Promowanie zdrowia psychicznego młodzieży i ochrona dzieci w Internecie  

  
Pionierskie inicjatywy obejmujące realizację przełomowych inwestycji 

usprawniających sieć szpitali należących do systemu ogólnodostępnej opieki 
zdrowotnej (mimo ataków federalnych)  

  
Ochrona danych osobowych mieszkańców stanu Nowy Jork przez ukrócenie 

działalności nieprzejrzystej branży brokerów danych  
  



Wprowadzenie obowiązku oznaczania treści generowanych przez AI, ochrona 
wyborów przed mylącymi lub wprowadzającymi w błąd treściami AI oraz zakaz 

wprowadzających w błąd „rabatów” dla konsumentów  
  

209 przełomowych propozycji, które poprawią sytuację finansową mieszkańców, 
zapewnią bezpieczeństwo i zwiększą zakres dostępnych możliwości  

  
Księga orędzia stanowego na rok 2026 jest dostępna tutaj  

  
  
  
Witam wszystkich zgromadzonych!  
  
Bardzo dziękuję orkiestrze Pride of The Orange. Moim zdaniem nie ma ona sobie 
równych w całym kraju. Dziękuję również liderce większości Senatu Andrei Stewart-
Cousins oraz marszałkowi Zgromadzenia Carlowi Heastie – dwójce niezwykłych 
liderów, którzy pomagają mi w wytyczaniu drogi dalszego rozwoju stanu Nowy Jork.  
  
Dziękuję naszej obrończyni – prokurator generalnej Tish James, strażnikowi naszych 
funduszy – kontrolerowi Tomowi DiNapoli, pochodzącej z Buffalo liderce większości w 
Zgromadzeniu Crystal Peoples-Stokes, liderowi mniejszości Senatu Robowi Orttowi, 
liderowi mniejszości w Zgromadzeniu Willowi Barclayowi, sędziom Sądu Apelacyjnego 
Stanu Nowy Jork, burmistrzowi miasta Nowy Jork Zohranowi Mamdaniemu oraz 
przewodniczącym Rad Hrabstwa z całego stanu.  
  
Dziękuję też przedstawicielom związków zawodowych i szanownym gościom, członkom 
mojego gabinetu, sekretarz Karen Persichilli Keogh oraz kierownictwu Executive 
Chamber.  
  
Pragnę również podziękować pierwszemu w historii stanu Nowy Jork pierwszemu 
dżentelmenowi – mojemu mężowi Williamowi Hochulowi, z którego jestem bardzo 
dumna.  
  
Dziś – trzynastego dnia roku 2026 – wyruszamy razem w nową podróż. Orędzie 
stanowe to okazja, by spojrzeć w przyszłość. Ten rok wymaga jednak od nas głębszej 
refleksji i spojrzenia w przeszłość:  
  
Wkrótce minie 250 lat od założenia naszego państwa. Dlatego musimy zastanowić się 
nad wpływem historii na naszą tożsamość i nasze dalsze plany.  
  
Od samego początku Nowojorczycy byli dość niepokorną grupą – gotową stawić czoła 
większym siłom w imię wolności i niezależności.  
  
Ta odporność, ta siła, ten duch i ta gotowość do walki o lepszą przyszłość narodziły się 
podczas tajnych spotkań w gospodach Albany i Nowego Jorku – gdy wytyczano drogę 
naprzód pod terrorem opresyjnej władzy.  

https://gcc02.safelinks.protection.outlook.com/?url=https%3A%2F%2Fwww.governor.ny.gov%2Fsites%2Fdefault%2Ffiles%2F2026-01%2F2026StateoftheStateBook.pdf&data=05%7C02%7CViktoryia.Baum%40otda.ny.gov%7C7ebfc4e18ee7429e8e7a08de52d3c7c0%7Cf46cb8ea79004d108ceb80e8c1c81ee7%7C0%7C0%7C639039266723561043%7CUnknown%7CTWFpbGZsb3d8eyJFbXB0eU1hcGkiOnRydWUsIlYiOiIwLjAuMDAwMCIsIlAiOiJXaW4zMiIsIkFOIjoiTWFpbCIsIldUIjoyfQ%3D%3D%7C0%7C%7C%7C&sdata=K48z7UirfkhQ3ugxnPb2GHwRCpBXtCc9Bt7LVopCjAI%3D&reserved=0


  
Później – gdy Nowy Jork stał się pierwszą stolicą kraju – nasi odważni przywódcy 
rewolucji stworzyli rząd nowego państwa o nieograniczonych możliwościach.  
  
Przez cztery lata sprawowania urzędu gubernatora, słuchając waszych historii i 
poznając dogłębnie nasz wspaniały stan, widziałam tę samą siłę, odporność i optymizm, 
które charakteryzowały Nowojorczyków 250 lat temu.  
  
Pracując nad planami na rok 2026 i kolejne lata, nieustannie wracałam myślami do 
rozmów z mieszkańcami każdego zakątka stanu – ludźmi, którzy nie zamierzają 
rezygnować ze swoich marzeń.  
  
Ludźmi takimi jak Theresa Durham, babcia z Syracuse, którą miałam szczęście poznać 
w maju ubiegłego roku.  
  
Dzięki naszej polityce mieszkaniowej Theresa właśnie spełniła swoje życiowe marzenie 
o posiadaniu własnego domu.  
  
Ludźmi takimi jak Deborah Koenigsberger – właścicielka butiku odzieżowego we 
Flatiron District.  
  
Jej firma mocno ucierpiała z powodu ceł wprowadzonych przez Trumpa. Mimo to jakoś 
sobie radzi, prowadząc jednocześnie organizację non profit wspierającą kobiety i dzieci 
w kryzysie bezdomności.  
  
Myślę też o takich osobach jak 14-letni Joziah Morales, który znalazł w sobie odwagę, 
by szukać pomocy, gdy zmagał się z problemami ze zdrowiem psychicznym. Dziś dzieli 
się swoją inspirującą historią, przypominając rówieśnikom, że nie ma nic złego w 
poszukiwaniu pomocy.  
  
Tak więc gdy mówię, że walczę o wasze rodziny, mam na myśli właśnie tych ludzi.  
  
Noszę w sercu ich historie – jak również historie niezliczonych innych mieszkańców – 
bo sama miałam podobne doświadczenia. Dorastałam w ciasnym mieszkaniu w 
okolicach Buffalo, dzieląc zimny pokój na poddaszu z braćmi, odrabiając wieczorami 
lekcje przy przenośnym grzejniku po skończonej pracy w lokalnej pizzerii i nie mając 
pojęcia, jak potoczą się moje dalsze losy. Nauczyłam się jednak jednego: gdy ktoś 
ciężko pracuje i czuje, że ma wsparcie bliskich, może odmienić całe swoje życie.  
  
Dlatego z całego serca wierzę, że władza może i musi być siłą dobra. To właśnie 
udowodniliśmy przez ostatnie cztery lata. Przejęliśmy stan pogrążony w wielkim 
kryzysie i skutecznie go odbudowaliśmy – co zdaniem wielu było niemożliwe.  
  
Doprowadziliśmy do spadku przestępczości tam, gdzie jest to najbardziej odczuwalne 
dla mieszkańców. Nasze ulice, metro i dzielnice są najbezpieczniejsze od wielu lat.  
  



Wiemy też, że ludzie potrzebują bezpiecznego schronienia. Dlatego doprowadziliśmy 
do realizacji najważniejszego porozumienia mieszkaniowego od pół wieku, które 
pomaga młodym rodzinom zapuścić tu korzenie.  
  
Zwiększyliśmy dostępność opieki nad dziećmi, obniżyliśmy ceny insuliny i 
uruchomiliśmy pierwszy w kraju program płatnych urlopów prenatalnych.  
  
Dokonaliśmy również historycznych inwestycji w czystą energię, produkcję 
półprzewodników i zaawansowane technologie, tworząc dziesiątki tysięcy atrakcyjnych 
miejsc pracy. Efekty naszych działań są niepodważalne.  
  
Handel detaliczny kwitnie. Do stanu Nowy Jork przeprowadza się więcej absolwentów 
szkół wyższych niż do jakiegokolwiek innego miejsca w kraju. Jesteśmy krajowym 
liderem pod względem powrotu do pracy stacjonarnej. Stan Nowy Jork rośnie w siłę – 
od Babylon po Buffalo.  
  
Stawiasz na przyszłość? Musisz postawić na stan Nowy Jork. Szukasz talentów? 
Znajdziesz je w stanie Nowy Jork. Jesteśmy i zawsze będziemy centralnym ośrodkiem 
kultury, innowacyjności i szans.  
  
Drodzy przyjaciele, dziś z dumą mogę powiedzieć: nasz stan jest silny! A to dopiero 
początek.  
  
Muszę jednak być z wami szczera: odczuwamy realne zagrożenie ze strony Donalda 
Trumpa i jego sojuszników w Kongresie. Nieodpowiedzialna polityka celna 
doprowadziła do powszechnego wzrostu kosztów – od artykułów spożywczych po 
sprzęt rolniczy. Upadają kluczowe projekty infrastrukturalne, które dawały pracę 
członkom związków zawodowych. Karmiącym matkom-imigrantkom odbiera się 
niemowlęta w imię bezpieczeństwa publicznego.  
  
Nie dalej jak w zeszłym tygodniu na oczach całego świata w wyniku nieudanej akcji 
antyimigracyjnej w Minneapolis, która wstrząsnęła lokalną społecznością i całym 
naszym narodem, matka osierociła dziecko.  
  
Wszystko to jest częścią większego planu, który utrudnia nam wszystkim życie.  
  
Pozwólcie jednak, że coś wam powiem o Nowojorczykach: My się nie cofamy. My 
zawsze walczymy o swoje.  
  
Gdy próbowali odebrać finansowanie służb ratunkowych i organów ścigania, zmusiliśmy 
ich do przywrócenia należnych środków. Gdy próbowali zablokować opłaty za 
zagęszczenie ruchu, wielokrotnie wygraliśmy z nimi w sądzie. Nawet w ostatnich 24 
godzinach prezydent opublikował kolejny grożący nam wpis. Moje przesłanie dla 
samozwańczego króla pozostaje jednak niezmienne: nie ugniemy się.  
  



Czeka nas rok niepewności wzmaganej przez lekkomyślną politykę władz federalnych. 
Chaos w Waszyngtonie uderza w nasze finanse. Na szczęście zbudowaliśmy solidną 
łódź, która wytrzyma ten sztorm. Zarządzaliśmy pieniędzmi w sposób odpowiedzialny. 
Dzięki temu możemy dokonywać przełomowych inwestycji w przyszłość – bez 
podnoszenia podatków i bez pozostawiania długów kolejnym pokoleniom.  
  
Cztery lata temu przedstawiliśmy odważną wizję. Wzięłam na siebie odpowiedzialność 
za jej realizację.  
W 2026 r. widzimy wymierne wyniki tej polityki.  
  
Czysta energia wodna płynąca z Quebecu zasila ponad milion mieszkań w Nowym 
Jorku.  
  
Rusza realizacja projektów mieszkaniowych, które przez lata tkwiły w martwym punkcie.  
  
Mamy nowy stadion, z którego jesteśmy dumni i który jest znaczącą inwestycją w 
regionie Western New York. Do boju, Bills!  
  
Nowy tor Belmont Park to nowoczesny obiekt, który zapewni świetlaną przyszłość 
wyścigów konnych.  
  
Mistrzostwa świata w piłce nożnej przyciągną kibiców z całego świata.  
  
Trwa odbudowa krytycznej infrastruktury – od terminalu autobusowego Zarządu Portów 
po mosty i tunele.  
  
Przedłużamy linię metra Second Avenue.  
  
Usprawniamy komunikację między Queens i Brooklynem dzięki Interborough Express.  
  
Ruszył nawet długo wyczekiwany remont okolic Penn Station.  
  
Rodziny odczują w końcu prawdziwą ulgę.  
  
Kolejny raz podwyższyliśmy płacę minimalną.  
  
Poprawiliśmy warunki przyznawania płatnych urlopów rodzinnych. Wprowadziliśmy ulgę 
podatkową na dzieci do 1000 USD oraz najniższe stawki podatkowe dla klasy średniej 
od 70 lat. Powtórzę: najniższe od 70 lat! Zdjęliśmy też ogromne obciążenie z firm, 
spłacając miliardy dolarów zadłużenia z tytułu ubezpieczeń na wypadek bezrobocia, 
jednocześnie zwiększając wysokość świadczeń o 70 procent.  
  
Jest to solidne zabezpieczenie dla każdego, kto straci pracę.  
  
Co jeszcze nas czeka w roku 2026?  
  



Światowej klasy firmy zrewitalizują społeczności, które przez lata były defaworyzowane: 
Micron rozpoczyna swój projekt w hrabstwie Onondaga – nie za trzy lata, a już za trzy 
dni! Mamy też inwestycje GlobalFoundries w hrabstwie Saratoga, Fairlife w hrabstwie 
Monroe i Chobani w hrabstwie Oneida.  
  
Te sukcesy są efektem naszej walki, naszych inwestycji i wspólnie wybranej drogi ku 
przyszłości. Mówiąc „wspólnie”, mam na myśli zarówno moich wspaniałych partnerów 
we władzach stanowych – obecnych dziś tutaj z nami – jak i lokalnych liderów, którzy 
niestrudzenie dbają o prawidłowe funkcjonowanie naszych miast i miasteczek.  
  
Zaraz posłuchamy, co mają do powiedzenia.  
  
Jako wasza gubernator jestem dumna, że mogę przewodzić walce o ochronę lokalnych 
społeczności i budowę gospodarki, która przynosi korzyści wszystkim mieszkańcom! 
Dziś powiem wam, jak zamierzamy kontynuować tę walkę, zaczynając od obniżenia 
kosztów utrzymania.  
  
Zarówno jeśli chodzi o opiekę nad dziećmi, zakupy spożywcze, jak i rachunki za media, 
jedno jest pewne: musimy pomóc rodzicom, weteranom i seniorom. Dlatego tylko w 
zeszłym roku we współpracy z legislaturą zwróciliśmy 5000 USD każdej ciężko 
pracującej rodzinie.  
  
Dziś jednak republikanie w Waszyngtonie prowadzą otwartą wojnę z klasą średnią – 
podnosząc koszty i pozostawiając sprzątanie bałaganu władzom stanowym. Dlatego w 
tym roku, gdy Waszyngton bezmyślnie niszczy sieć zabezpieczeń społecznych, ja 
podwajam wysiłki w walce o obniżenie kosztów życia w stanie Nowy Jork – zaczynając 
od opieki nad dziećmi.  
  
Jest to jeden z najpoważniejszych wydatków dla pracujących rodziców. Z własnego 
doświadczenia wiem, jak ważna jest to kwestia.  
  
Gdy mój mąż Bill i ja zaczynaliśmy wspólne życie, opieka nad dziećmi była jednym z 
największych obciążeń. Dopiero co skończyłam studia prawnicze i pracowałam na 
wymarzonym stanowisku na Kapitolu – w biurze senatora Daniela Patricka Moynihana. 
Niestety gdy na świat przyszły nasze dzieci, musiałam zrezygnować z kariery – dlatego 
że nie było nas stać na opiekę.  
  
To było druzgocące.  
  
Czasy były ciężkie. Okazuje się jednak, że również dziś wielu rodzin nie stać na opiekę 
nad dziećmi.  
  
Wyobraźcie sobie: w Nowym Jorku opieka nad dzieckiem kosztuje od 26 000 do 40 000 
USD rocznie. Za taką cenę wasz maluch powinien biegle mówić w trzech językach i 
jeszcze rozliczać podatki.  
  



Rok temu stałam na tej scenie i zapowiadałam wprowadzenie w przyszłości 
powszechnej opieki nad dziećmi w naszym stanie. Dziś stoję przed wami z gotowym 
planem realizacji tej wizji. Dzięki inwestycjom w wysokości ponad 8 mld USD, których 
dokonała moja administracja od 2022 r., nasz nowy plan pozwoli zapewnić dostęp do 
powszechnej opieki nad dziećmi wszystkim rodzinom w stanie Nowy Jork.  
  
Kropka.  
  
Prace już się rozpoczęły. Pięć dni temu w towarzystwie burmistrza Mamdaniego 
ogłaszałam, że stan w pełni sfinansuje pierwsze dwa lata jego programu Universal 2-
Care. Pomożemy też miastu Nowy Jork w pełni zrealizować plan wprowadzenia 
programu Universal 3-K.  
  
Na szczeblu stanowym postanowiliśmy przyjąć inne, ale równie ambitne podejście:  
  
powszechna edukacja przedszkolna (Pre-K) dla wszystkich czterolatków do 2028 r.!  
  
W tym roku uruchomimy również pilotażowy program opieki nad dziećmi na szczeblu 
lokalnym, w ramach którego rodzice dzieci do trzeciego roku życia mogą liczyć na 
całoroczną, całodzienną i niedrogą opiekę.  
  
Rozbudujemy też sprawdzony stanowy Program pomocy w opiece nad dziećmi (Child 
Care Assistance Program) oraz system bonów, które umożliwią dziesiątkom tysięcy 
kolejnych rodzin dostęp do opieki na wysokim poziomie za nie więcej niż 15 USD 
tygodniowo.  
  
Dzięki silnej gospodarce dysponujemy środkami na realizację tych inicjatyw.  
  
Jednak aby utrzymać tempo zmian, potrzebujemy wsparcia ze strony sektora 
prywatnego.  
  
Dlatego zamierzamy współpracować z pracodawcami i ulepszyć ulgi podatkowe dla 
firm, które inwestują w świadczenia związane z opieką nad dziećmi. Chcemy, aby stan 
Nowy Jork był pierwszym wyborem dla wszystkich tych, którzy planują założyć rodzinę i 
budować nową przyszłość.  
  
To będzie naszym prawdziwym sukcesem.  
  
Więcej dzieci w szkołach.  
  
Silniejsza gospodarka.  
  
I bogatsze społeczności – pod każdym względem.  
  
Opieka nad dziećmi nie zamyka jednak tematu kosztów utrzymania. Obecnie przeciętne 
gospodarstwo domowe w stanie Nowy Jork płaci prawie 1700 USD rocznie tylko za 



prąd i ogrzewanie. A nakaz wstrzymania prac nad morską energią wiatrową wydany 
przez Donalda Trumpa tylko pogorszy sytuację w dłuższej perspektywie.  
  
Walczę z tym na każdym kroku.  
  
Jednocześnie niezależnie od trwającej batalii już teraz podejmujemy konkretne 
działania: upraszczamy system pomocy w opłacaniu rachunków za media, pomagamy 
właścicielom w modernizacji nieruchomości pod kątem energooszczędności oraz 
chronimy mieszkańców przed nagłymi podwyżkami stawek.  
  
Już dziś możemy sprawić, że energia będzie tańsza i łatwiej dostępna, zachowując 
jednocześnie pozycję krajowego lidera pod względem zrównoważonych inwestycji i 
budując lepszą przyszłość dla naszych dzieci i wnuków.  
  
Pozostaje jeszcze jeden znany od lat problem związany z kosztami utrzymania: 
astronomiczne ceny ubezpieczeń komunikacyjnych.  
  
W wielu częściach naszego stanu posiadanie samochodu nie jest luksusem, tylko 
koniecznością. Tymczasem mieszkańcy stanu Nowy Jork płacą najwyższe składki 
ubezpieczenia samochodowego w całym kraju – średnio 4000 USD rocznie, czyli o 
1500 USD więcej niż średnia krajowa. Nie dlatego, że robią coś niewłaściwego, tylko z 
powodu powszechnych nadużyć i niebotycznych kosztów postępowań sądowych, które 
sztucznie zawyżają ceny.  
  
Powiedzmy sobie otwarcie: gdy system pozwala na zawyżanie wypłat odszkodowań, 
koszty są przerzucane na was w postaci wyższych miesięcznych rachunków.  
  
Nowojorczycy nie powinni płacić więcej za taki sam zakres ubezpieczenia. Dlatego w 
tym roku zamierzamy zmienić tę sytuację.  
  
Przestaniemy tolerować oszustwa i zreformujemy system, który nagradza szkodliwe 
zachowania. Jeśli ktoś prowadził pojazd pod wpływem alkoholu lub bez prawa jazdy 
albo w chwili wypadku popełniał przestępstwo – nie powinien dostawać nagrody 
finansowej.  
  
Musimy wreszcie stanąć w obronie milionów uciskanych kierowców w stanie Nowy Jork.  
  
W tym roku będziemy również kontynuować zdecydowaną walkę z wszelkimi 
przejawami przestępczości.  
  
Gdy obejmowałam urząd, stan Nowy Jork zmagał się z kryzysem przestępczości i był 
pogrążony w chaosie.  
  
W ciągu dwóch lat przed rozpoczęciem mojej kadencji liczba strzelanin niemal się 
podwoiła. Recydywiści byli wypuszczani z więzień. Mieszkańcy nie czuli się 
bezpiecznie.  



  
Obiecałam Nowojorczykom, że zrobię wszystko, co w mojej mocy, aby przywrócić 
bezpieczeństwo.  
  
Od samego początku realizujemy tę obietnicę. Dokonaliśmy bezprecedensowych 
inwestycji w policję i bezpieczeństwo publiczne – ponad 3 mld USD. Wprowadziliśmy 
najsurowsze przepisy dotyczące broni palnej w kraju oraz zdroworozsądkowe reformy, 
które zapobiegają uwalnianiu seryjnych przestępców z powodów czysto 
proceduralnych.  
  
Wyposażyliśmy policję w najnowocześniejsze technologie, skierowaliśmy więcej 
funkcjonariuszy do metra oraz powołaliśmy wyspecjalizowane jednostki do zwalczania 
kradzieży sklepowych i przemocy domowej.  
Cztery lata później przestępczość osiągnęła rekordowo niski poziom. Spadła liczba 
strzelanin, zabójstw i przestępstw w metrze.  
  
Mimo to nie spoczywamy na laurach. W tym roku będziemy rozbudowywać skuteczne 
inicjatywy – wykorzystując dane, koordynując działania i inteligentne egzekwując prawo.  
  
Rozszerzymy naszą sprawdzoną sieć centrów analizy przestępczości w całym stanie. 
Zachowamy dodatkowe patrole policyjne w metrze, zainstalujemy barierki na peronach 
na kolejnych 85 stacjach oraz rozbudujemy elitarne zespoły, które pomagają osobom w 
kryzysie zdrowia psychicznego.  
  
Zatrzymaliśmy już napływ tradycyjnej broni palnej przemycanej z innych stanów. Teraz 
bierzemy się za broń produkowaną z plastiku.  
  
Chodzi o nielegalną, nierejestrowaną broń wykonaną chałupniczo w technologii druku 
3D, składaną z łatwo dostępnych części. W ramach walki z tym zjawiskiem 
zaproponowałam pierwsze w kraju przepisy nakładające na producentów drukarek 3D 
sprzedawanych w stanie Nowy Jork obowiązek blokowania możliwości drukowania 
broni na poziomie oprogramowania.  
  
Wysyłamy też jasny sygnał do producentów broni: nie wolno już sprzedawać pistoletów, 
które można przerobić na automatyczną broń maszynową wystrzeliwującą 1200 
pocisków na minutę.  
  
Nie tutaj. Nie w stanie Nowy Jork. W ten sposób ratujemy życie i zwalczamy 
przestępczość.  
  
Wspominając o swobodach wywalczonych 250 lat temu, nie możemy pominąć wolności 
praktykowania religii bez ingerencji z zewnątrz.  
  
W 2026 r. podejmiemy nowe działania, aby chronić miejsca kultu przed narastającą falą 
antysemityzmu i islamofobii. Stan Nowy Jork zainwestował już 131 mln USD w poprawę 
bezpieczeństwa tych miejsc. Ale to wciąż za mało.  



  
Zaledwie w zeszłym tygodniu protestujący skandowali hasła popierające Hamas przed 
synagogą w Kew Gardens Hills. To nie jest wolność słowa. To nękanie. Tego rodzaju 
działania wymierzone w społeczność żydowską są przejawami antysemityzmu.  
  
Dlatego proponuję wprowadzenie zakazu protestów w odległości 25 stóp od granicy 
posesji miejsc kultu. Dzięki temu osoby, które chcą się po prostu modlić, będą mogły to 
robić bez strachu i zastraszania.  
  
Jestem odpowiedzialna za bezpieczeństwo mieszkańców stanu Nowy Jork – a to 
obejmuje również dzieci.  
  
Stanęliśmy do walki z wielkimi firmami technologicznymi i uchwaliliśmy przełomowe 
przepisy. Dzieci nie będą już poddawane uzależniającym algorytmom manipulującym 
ich umysłami.  
  
Nie chcemy, żeby były celem korporacji monetyzujących ich zdrowie psychiczne. 
Dlatego zakazaliśmy używania telefonów przez cały dzień zajęć w szkołach.  
  
W zaledwie cztery miesiące nastąpiła niezwykła zmiana.  
  
Klasy stały się miejscem ożywionych dyskusji. Na stołówkach słychać śmiech. A 
jedynym stworem, który nawiedza nasze dzieci we śnie, jest Frankie Focus.  
  
Idąc dalej, proponuję wprowadzenie nowych przepisów chroniących wszystkich 
użytkowników mediów społecznościowych poniżej 18. roku życia: blokadę wiadomości 
prywatnych od potencjalnych pedofilów w automatycznych ustawieniach prywatności, 
wyłączenie czatbotów AI, które mogą powodować poważne problemy psychiczne,  
  
blokadę udostępniania lokalizacji oraz dalsze ograniczenia dostępu do internetowych 
zakładów sportowych, które wpędzają dzieci w uzależnienie.  
  
Jak wielokrotnie mówiłam, nasze społeczności nie osiągną pełni możliwości bez 
odpowiedniej rozbudowy bazy bezpiecznych i tanich mieszkań.  
  
Przez długi czas nadmierne regulacje utrudniały nie tylko budowę mieszkań, lecz także 
miejsc pracy i infrastruktury, od których zależy nasza przyszłość.  
  
Dlatego cztery lata temu zobowiązałam się zmienić ten stan rzeczy, ograniczając 
biurokrację i ułatwiając budowanie.  
  
We współpracy z legislaturą przyjęliśmy najważniejsze porozumienie mieszkaniowe od 
50 lat, które zreformuje niesprawny system utrudniający życie rodzinom.  
  
Daliśmy jasny sygnał: nie będziemy dłużej tego tolerować. Efekt? Uratowaliśmy ponad 
71 000 mieszkań zagrożonych likwidacją.  



  
Do tego otworzyliśmy drogę do budowy w ciągu następnej dekady kolejnych 800 000 
lokali!  
  
Sfinansowaliśmy gotowe do realizacji projekty, usprawniliśmy ochronę najemców, 
przekształciliśmy puste budynki w mieszkania i zabezpieczyliśmy lokale objęte 
regulacją czynszów.  
  
W naszych działaniach uczestniczą również samorządy. Ponad 400 społeczności 
promujących rozwój budownictwa mieszkaniowego zgodziło się wybudować więcej 
mieszkań, ponieważ stosujemy zachęty zamiast kar.  
  
W ramach tej inicjatywy społeczności zainteresowane rozbudową bazy mieszkaniowej 
mają dostęp do 750 mln USD z budżetu stanowego.  
  
Zmieniamy całą kulturę budowania – cegła po cegle.  
  
W tym roku zainwestujemy dodatkowe 250 mln USD w budowę tanich mieszkań oraz 
100 mln USD w rozwój innowacyjnego budownictwa prefabrykowanego, które obniża 
koszty i przyspiesza realizację inwestycji.  
  
Dostosujemy też wysokość ulg podatkowych, aby właściciele budynków z regulacją 
czynszów w Nowym Jorku mogli dokonywać niezbędnych napraw i inwestycji.  
  
W międzyczasie będziemy surowo karać najgorszych właścicieli nieruchomości, 
podnosząc wysokość kar. Zwiększymy też dopłaty do czynszów dla seniorów i osób z 
niepełnosprawnościami.  
  
Mimo postępów wiele projektów wciąż tkwi w martwym punkcie.  
  
Przyczyną nie są złe pomysły, tylko przeszkody natury systemowej.  
  
Nawet projekty, których wszyscy potrzebujemy – związane z tanimi mieszkaniami, 
czystą energią czy infrastrukturą krytyczną – potrafią latami tkwić w biurokracji, która 
zwiększa koszty i oddala szanse na ich realizację.  
  
Dlatego w tym roku przyjrzymy się procedurom analiz wpływu inwestycji na środowisko, 
które nie były aktualizowane od pół wieku.  
  
Dziś spowalniają one projekty, które pomagają w walce ze zmianami klimatu, 
budowaniu mieszkań i poprawie sytuacji społeczności.  
  
Dlatego w tegorocznej ustawie budżetowej proponuję proste, zdroworozsądkowe 
rozwiązanie: gdy społeczności są zainteresowane mieszkaniami, infrastrukturą czy 
czystą energią – POZWÓLMY IM BUDOWAĆ!  
  



Miasta i gminy decydujące się działać nie powinny grzęznąć w regulacyjnym piekle.  
  
Ograniczanie biurokracji nie kończy się na placu budowy – dotyczy także samych 
władz.  
  
W tym roku zlikwidujemy przestarzałe i uciążliwe regulacje oraz wykorzystamy 
nowoczesne technologie, aby usprawnić działanie administracji.  
  
Będziemy też działać w bardziej tradycyjny sposób – rozmawiając z drobnymi 
przedsiębiorcami i innymi osobami o barierach biurokratycznych, które blokują ich 
rozwój.  
  
Mieszkańcy mają prawo wiedzieć, że ich podatki są wydatkowane rozsądnie, a 
administracja działa efektywnie.  
  
Takie samo produktywne podejście będziemy stosować przy tworzeniu miejsc pracy 
przyszłości.  
  
Dziś w stanie Nowy Jork mamy ponad 8,5 mln miejsc pracy w sektorze prywatnym – 
niemal milion więcej niż w chwili objęcia przeze mnie urzędu.  
  
Idziemy naprzód, wykorzystując kreatywność, która od zawsze była cechą wyróżniającą 
nasz stan.  
  
Dwieście lat temu Nowy Jork stał się potęgą przemysłową dzięki Kanałowi Erie. 
Zapewniał on miejsca pracy w sektorze produkcyjnym całym pokoleniom i całym 
społecznościom.  
  
Gdy w latach 70. te miejsca pracy przeniesiono za granicę, społeczności takie jak moja 
zapłaciły wysoką cenę.  
  
Pamiętam zamknięcie huty w Buffalo i jego skutki. Widziałam, jak zamykano dobrze 
prosperujące dotąd sklepy. Pamiętam pozbawione nadziei twarze ludzi mijanych na 
ulicach.  
  
Żaden z moich braci nie mógł znaleźć pracy.  
  
Musieli wyjechać z regionu Western New York.  
  
To nauczyło mnie jednej rzeczy: stan Nowy Jork nie powinien być zakładnikiem decyzji 
podejmowanych daleko stąd i bez liczenia się z naszymi mieszkańcami.  
  
Dlatego postawiliśmy na trwałą odbudowę branży produkcyjnej. W 2022 r. uchwaliliśmy 
największy w kraju program zachęt dla sektora półprzewodników, ponieważ zależało 
nam, aby najważniejsze technologie naszej epoki były rozwijane w stanie Nowy Jork 
przez jego mieszkańców.  



  
Dziś przyciągamy już największych producentów układów scalonych na świecie.  
  
Musimy jednak zadbać, aby te szanse były dostępne dla wszystkich – nie tylko dla 
garstki wybrańców.  
  
Dlatego zainwestujemy ponad pół miliarda dolarów w rozwój umiejętności 
Nowojorczyków.  
  
Zaczynamy od podstaw.  
  
Dwa lata temu przeciwstawiłam się grupom interesów i nakazałam położenie większego 
nacisku na naukę czytania w szkołach, porzucając nieskuteczne metody.  
  
Podjęliśmy tę walkę i wygraliśmy.  
  
W tym roku zrobimy to samo z matematyką, aby przygotować następne pokolenie do 
zawodów przyszłości.  
  
Uruchomiliśmy również bezpłatne dwuletnie publiczne szkoły wyższe dla dorosłych, 
którzy chcą zdobyć zawód w branżach z dużym zapotrzebowaniem na pracowników – 
od opieki zdrowotnej po produkcję zaawansowaną.  
  
Od zeszłego lata na zajęcia zapisało się ponad 11 000 osób.  
  
W tym roku rozszerzamy ten program o logistykę, kontrolę ruchu lotniczego i 
zarządzanie kryzysowe.  
  
A skoro mowa o przygotowaniach na przyszłość, musimy zadbać o zapewnienie 
naszym branżom potrzebnej energii.  
  
W zeszłym roku zatwierdziłam pierwszy w tym pokoleniu projekt budowy elektrowni 
jądrowej, który stanowi istotny element naszego kompleksowego podejścia do 
energetyki.  
  
Początkowo naszym celem było wygenerowanie 1 gigawata energii jądrowej.  
  
Tak się jednak składa, że w życiu i pracy kieruję się jedną zasadą: wszystko albo nic.  
  
Dlatego postanowiłam podnieść poprzeczkę do 5 gigawatów.  
  
To więcej energii jądrowej niż zapewnia jakakolwiek elektrownia zbudowana w USA 
przez ostatnie 30 lat!  
  



Aby przygotować na to naszych mieszkańców, uruchomimy program kształcenia kadr 
na potrzeby energetyki jądrowej, który pozwoli nam wspólnie budować przyszłość 
opartą na czystej energii.  
  
Powiedzmy sobie otwarcie: nasz system energetyczny ma w pierwszej kolejności służyć 
mieszkańcom stanu Nowy Jork.  
  
Centra danych są niezbędne dla przyszłości opartej na innowacjach. Pochłaniają jednak 
ogromne ilości energii i przerzucają koszty na odbiorców, którzy płacą rachunki.  
  
Dlatego firmy chcące budować takie centra w stanie Nowy Jork będą musiały ponosić 
uczciwą część kosztów zużywanej energii, a docelowo także wytwarzać ją 
samodzielnie.  
  
Nie pozwolimy, aby technologia niszczyła naszą infrastrukturę – jak również naszą 
demokrację.  
  
Materiały prezentowane w trakcie sezonu wyborczego nie powinny pochodzić z 
oszukańczych źródeł. Dlatego w tym roku wprowadzimy obowiązek oznaczania 
wszystkich obrazów i materiałów wideo generowanych przez sztuczną inteligencję, tak 
aby nasi mieszkańcy wiedzieli, co jest prawdziwe, a co nie.  
  
Poprawimy również obowiązujące przepisy, wprowadzając zakaz publikacji 
deepfake’ów dotyczących kandydatów, które mają wprowadzać wyborców w błąd i 
wpływać na wyniki wyborów.  
  
Radzę więc nacieszyć oczy tego rodzaju szkodliwymi materiałami, bo więcej ich nie 
zobaczycie.  
  
A mówiąc całkiem poważnie: Nowy Jork od zawsze był miejscem, w którym 
zdecydowanie chronione są wszelkie podstawowe prawa.  
  
Teraz – gdy te prawa są celem bezpośrednich ataków – Nowy Jork robi to, co zawsze: 
niewzruszenie stoi na ich straży.  
  
Gdy uchylono wyrok w sprawie Roe przeciw Wade, zareagowaliśmy natychmiast, 
zapewniając dostęp do aborcji oraz chroniąc pacjentki i personel medyczny przed 
politycznymi prześladowaniami.  
  
Wpisaliśmy poprawkę o równych prawach do konstytucji stanowej i zaostrzyliśmy jedną 
z najstarszych ustaw o prawach człowieka w kraju.  
  
Jednak w ciągu ostatniego roku ten dorobek znalazł się pod ostrzałem administracji 
Trumpa.  
  



Jednym z najjaskrawszych przykładów jest prawo do opieki zdrowotnej. Republikanie w 
Waszyngtonie opowiadają się za podnoszeniem składek, odmawianiem ubezpieczenia i 
zmuszaniem rodzin do wyboru między wizytą u lekarza a opłaceniem czynszu.  
  
Władze stanu Nowy Jork z całych sił starają się ich powstrzymać. W tym roku dzięki 
naszym działaniom ponad 1,3 miliona mieszkańców zachowa dostęp do taniej opieki 
zdrowotnej. Chronimy także dostępność ratujących życie szczepionek.  
  
W zeszłym roku, gdy apteki zaczęły odsyłać klientów z kwitkiem, ogłosiłam stan 
nadzwyczajny i rozszerzyłam grono osób uprawnionych do przepisywania i podawania 
szczepionek – aby chronić zdrowie wszystkich mieszkańców.  
  
W tym roku pójdę jeszcze dalej i doprowadzę do tego, że standardy szczepień w stanie 
Nowy Jork będą ustalane przez zaufanych ekspertów medycznych – a nie przez 
zwolenników teorii spiskowych!  
  
Ochrona mieszkańców stanu Nowy Jork oznacza także przeciwstawianie się 
nadużywającym władzy funkcjonariuszom ICE.  
  
Nowy Jork to stan zbudowany przez imigrantów – takich jak moi dziadkowie, którzy 
uciekli tu z Irlandii przed skrajną biedą.  
  
Nigdy nie zapomnimy, skąd pochodzimy.  
  
W ciągu ostatniego roku społeczności w całym stanie – od gospodarstw rolnych w 
Sacketts Harbor, przez fabryki w hrabstwie Cayuga, aż po szkoły średnie na Long 
Island – były miejscem agresywnych działań federalnych agencji imigracyjnych, które 
posuwały się stanowczo zbyt daleko.  
  
Nie dalej jak wczoraj aresztowano analityka w nowojorskim Ratuszu. Człowiek ten miał 
legalne pozwolenie na pracę.  
  
Czy na prawdę był to groźny przestępca? Czy w ogóle stanowił zagrożenie?  
  
Zrobię wszystko, by chronić mieszkańców stanu Nowy Jork przed przestępcami, ale 
dziś przedstawiciele wszystkich opcji politycznych mówią już jednym głosem: czas to 
ukrócić.  
  
Władze stanu Nowy Jork nie pozwolą na wykorzystywanie zasobów stanowych do 
wspierania federalnych nalotów imigracyjnych na osoby, które nie popełniły poważnych 
przestępstw.  
  
Bezpieczeństwo publiczne zawsze będzie priorytetem, ale trzeba je chronić z 
poszanowaniem prawa i ludzkiej godności.  
  



Nie pozwolimy zamaskowanym federalnym agentom ICE zakłócać spokoju naszych 
szkół, żłobków, szpitali ani miejsc kultu w ramach cywilnych akcji antyimigracyjnych bez 
prawomocnego nakazu podpisanego przez sędziego.  
  
Gdy ktoś przekracza dozwolone granice, musi ponieść odpowiedzialność. Nikt nie stoi 
ponad prawem – nawet prezydent.  
  
Powtarzam: nikt.  
  
Dlatego podejmę działania, aby umożliwić mieszkańcom pociąganie agentów ICE do 
odpowiedzialności przed sądem w przypadku przekroczenia uprawnień.  
  
Nie oznacza to utrudniania egzekwowania prawa ani nie zagraża bezpieczeństwu 
publicznemu.  
  
Potwierdza jedynie fundamentalną zasadę: władza nie usprawiedliwia nadużyć.  
  
Jeśli na terenie stanu Nowy Jork dojdzie do naruszenia czyichś konstytucyjnych praw, 
taka osoba może dochodzić sprawiedliwości w sądzie.  
  
Zapewniam, że bez względu na to, co się wydarzy w Waszyngtonie i kto zasiada w 
Białym Domu: będę walczyć o wasze rodziny i waszą przyszłość.  
  
Historia pokazuje, że gdy wolność jest zagrożona, Nowy Jork zawsze staje do walki.  
  
Tak było w przypadku zwykłych ludzi, którzy 250 lat temu powstali i podjęli walkę, gdy 
zaatakowano ich swobody i wartości.  
  
To my jesteśmy patriotami (i nie mam na myśli kibiców drużyny Patriots), którzy dali 
początek nowemu państwu.  
  
To my przelewaliśmy krew pod Saratogą, torowaliśmy drogę w Seneca Falls i 
domagaliśmy się godności w Stonewall.  
  
Gdy amerykański eksperyment zostaje wystawiony na próbę, a droga przed nami 
nabiera mrocznych barw, to mieszkańcy stanu Nowy Jork zapalają światło i wskazują 
kierunek.  
  
Wiele wyzwań, przed którymi dziś stoimy, przypomina te sprzed 250 lat.  
  
Jest też sporo nowych. Bitwy mogą wyglądać inaczej, ale jedno pozostaje niezmienne: 
niezłomny duch i odporność mieszkańców naszego stanu.  
  
Widzimy to każdego dnia. Policjant z Pelham Bay patrolujący nocą ulice, abyśmy mogli 
spać spokojnie.  
  



Nauczyciele zachęcający uczniów do pogoni za marzeniami – jak mój nauczyciel nauk 
społecznych z 8. klasy, pan James z Hamburg Middle School.  
  
Pielęgniarka z regionu North Country, która kładzie dzieci spać, a potem jedzie do 
szpitala na nocny dyżur.  
  
Rolnik w piątym pokoleniu z hrabstwa Wyoming, który wstaje przed świtem, bo wie, że 
ludzie potrzebują owoców jego pracy w codziennym życiu.  
  
Różne powołania i jeden wspólny cel: codzienna praca dla dobra swojego i innych. 
Naszym obowiązkiem jest ochrona tego dziedzictwa.  
  
Wierzę, że za kolejne 250 lat ludzie spojrzą wstecz i zapytają: czy walczyliśmy o nasze 
najważniejsze wartości i ich broniliśmy? Czy ochroniliśmy pozycję Nowego Jorku jako 
źródła szans dla ludzi z całego świata – miejsca, w którym można założyć rodzinę bez 
niebotycznie wysokich rachunków, kupić mieszkanie, rozpocząć działalność lub 
prowadzić gospodarstwo bez obaw o niszczycielskie cła?  
  
Czy właściwie zainwestowaliśmy w edukację, mając świadomość, że wykształcone 
społeczeństwo może być najlepszą obroną przed tyranią?  
  
Czy stanęliśmy w obronie umiłowanych praw, gdy próbowano nam je odebrać, a 
demokracja znalazła się w niebezpieczeństwie?  
  
Wiem, że mieszkańcy stanu Nowy Jork nie mogą odpowiedzieć na te pytania inaczej 
niż gromkim „TAK”.  
  
Na tym opiera się moje orędzie stanowe na rok 2026.  
  
W nadchodzących tygodniach wspólnie z liderką Stewart Cousins i marszałkiem 
Heastie będziemy szukać kolejnych sposobów na skuteczne spełnienie oczekiwań 
mieszkańców stanu Nowy Jork – tak jak robiliśmy to przez ostatnie pięć lat.  
  
Jeśli mogę być czegoś pewna, to tego, że gdy Nowojorczycy idą naprzód ramię w 
ramię, kierując się zdecydowaniem i empatią, nie ma wyzwania, którego nie mogliby 
podjąć, tyrana, którego nie mogliby obalić, ani przyszłości, której nie mogliby zbudować.  
  
Zbudujmy więc tę przyszłość razem – z entuzjazmem, optymizmem i odwagą.  
  
A na zakończenie powiem tylko: do boju, Bills!  
  
Dziękuję.  
  

###  
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